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Jtitro, jako w pierwszą Niedzielę po Święcie N aro­
d z e n ia  N. MARTI, przypada uroczystość N. Im ie n ia  
MARJI.

Tutro wykonany będzie pierwszy raz w Kościele XX. 
P ijarów , przez Amatorów, pod dyTekcją P. Prochaski, 
Hymn błagalny do BOGA, o Odwrócenie od naś obe­
cnej epidemji, napisany i skomponowany prżez Toma­
sza Głogowskiego.

Tutro, w Kościele Szpitala D z ie c ią t k a  TE/AS, przy­
pada doroczna uroczystość Poświęcenia Kościoła; któ­
ra z,Odpustem i Kazaniami obchodzoną będzie.

W roku 1848 kiedy grasująca dziś cholera rozwinęła 
chorągiew śmierci nad miastem Radomiem , mieszkań­
cy i tameczni ufni jedynie w pomoc miłosiernego BOGA, 
z dobrowolnych ofiar, wznieśli po-za obrębem miasta, 
cztery ozdobne K r z y ż e  z napisem: »BOŻE zachowa.) 
nas od, cholery.” Krótka ta modlitwa wyrażona na 
godle naszego Zbawienia,wysłuchaną została, gdyż tyl­
ko mało znacząca śmiertelność nawiedziła to miasto. 
Kiedy taż sama klęska rozszerza dziś pomór po całym 
kraju, miejscowej parafji Duchowieństwo, ogłosiło lu­
dowi, iż w dniu 23 z. m. i przez trzy następne, po co­
dziennie odprawionej Wotywie, odbywać się będzie 
processja do każdego Z osobnaze wspomnionych ŚŚtych 
K r z y ż ó w . Tak zawsze tak i w owej chwili, pobożność 
mieszkańców napełniła Świątynię Paćąfjalną, żkąd pod 
godłem znamienia W iaty, Chorągwi i Obrazów ce­
chowych, Świeccy i Zakonu Bernardyńskiego  Kapłani, 
prowadzili mnogi lud do K r z y ż ó w , cztery strony mia­
sta osłaniających, głosząc chwałę PANA ŹAŚTĘPÓW 
pobożnemi i do czasu zastosowanemi pieśniami. W i­
dok ten pokory ludu ścielącego się u stóp godła swej 
W iary, jak był łatwym do w zruszenia łez. tak jest tru­
dnym do wyrażenia. Wiara i ufność w BOGU, przewyż­
sza wszelkie środki jakie nasze życie zabezpieczyć mo­
gą; dotąd' też w m. Radomiu bardzo mała śmiertelność 
okazuje się; miejscowa Rada Opiekuńcza wszelkiemu 
staraniami zasłania klassę uboższą od niemożności wy­
żywienia się, dobrowolne ofiary wystarczają na co­
dzienne rozdawanie biednym herbaty; porządek i szcze­
gólna czystość w tein mieście a ztąd oddalanie szko­
dliwy eh wyziewów przynoszą chlubę dla Władzy Po­
licyjnej. Lecz w tein miejscu oddać należy słusżftą 
sprawiedliwość Kapłanom parałjalnym, to jest: W W. 
XX. Grzybowskiemu zastępcy Proboszcza, i Kosseckie- 
mu Wikarjuszow i, którzy w młodym swym wieku pię- - 
kny dają przykład pobożności, niestrudzeni w usłu­
gach rozległej parafji, duchownemi naukami jednócZą 
lud z BOGIEM i cnotę z dobrym uczynkiem. Oby wszę­
dzie tak było, , a BÓG usunie klęskę.

Na czas1 nieobecności w W afSzaibie  TO. Xięeia W a r ­
s z a w s k ie g o  N a m ie s tn ik a  Królestwa, czynności Namie-

240. Tutro, ŚŚ. Tobiasza, Walerjana i Gwidon**,

------------------------  f i f i %
stnika i Prezydcncja w Radzie Administracyjnej Króle 
siwa, objęte zostały przez TO. Xcia Gorczakow, Wojen­
nego Tenerała-Gubematoram. W arszawy. Członka Ra­
dy Administracyjnej Królestwa. PróśBy Zńtdni-WdllMfe 
TO. Xięcia N a m ie s tn ik a ,  przyjmowane będą jak zwy­
kle có Sobola w Zaniku Królewskim.

TO. Xiążę N a m ie s tn ik  Królestwa, z mocy przepisów 
w d. 25 Czer: (7 Lipca) 1836 r. Najwyżej zatwierdzo­
nych, udzielić raczył niżej wymienionym ićdoW O rh  i sie­
rotom po niższych Stopniach i  b. V ojska Polskiego po­
chodzącym, pensje, a mianowicie: Ludwice Przesła- 
Wskiej, w dowie pó Podoficerze z kompariji poprawczejN° 
33, rs. 28 k. 12‘/a. Toanńie Szczepańskiej, WdoWie po 
bombardyerze baterji lej artylferji lekkifej kónfiej b. W. 
P., rs. 30. Agacie Głogowskiej, wdótYie pó żołnierzu In­
walidów z Weteranów Polskich uformowanych, fiś. 43; 
w połowie dla niej, w połowie dla 4ch jej córek : Frari- 
cisźki-Panliny, Maryanny-Katarzyny, MaTyahfty-'Tdzf- 
fy i Tekli. Tustynie Polak oleskiej, Wdowie pó odźwier­
nym, b. Korpusu kadetów w Kulisiu, ćs. 30; Wfió’łOiVłe 
dla niej, w połowie dla 2ga jfej dzieci Tóżefai i Ałeśandry- 
Franciszki. Mfcryarinie Klowackiej, wdowie po Żołnie­
rzu z pułku Tgo piechoty linjoWej b. W. P., rs. 30; W po­
łowie dla niej, w połowie dla córki jej Paulińy-Magda- 
leny. Tózelie Januszewskiej, wdowie po Podbfićefiie 
ż Rómend inwalidów, Xgo Okręgu Straży Wewnę­
trznej, rs. 56 k. 25; w połowie dla ńfej, w półóWie dla 
córki jej Heleny.

TO. Xiążę N a m ie s tn ik  Królestwa, mając sóbić donie- 
sionem o klęsce, jaką dotknięci zostali ’mieszkańcy (W. 
Rakowa W Pcie Sandomierskim  położonego, prżez po­
żar w dniu IS/y> Maja r. b. w temże mieście wynikły, 
w Skutku kfófego 160 łódżin obok utraty Całego' m ie­
nia, pozostało bez przytułku i środków utrzymania się. 
dozwolić raczył zbieranie na' korzyść. pogórzelcÓW fegóż 
miasta, dobrowolnych składek w całym kraju, W ciągu 
jednego roku. W wykonaniu przeto powyższej decyzji, 
otrzymują upoważnienie do przyjmowania ofiar, Reda­
kcje Gazet: Rządowej, Policyjnej i Kutj&raW&r&tid- 
wskiego, oraz Komissarze Policji wykonawczej, gdzie do 
zapisywania udzielanych kwot, ód dA/mp- m. i r. znaj­
dować się będą listy z rubrykami numeru porządkowe­
go, imion’ i nazwisk ofiarujących, oćdz ilości W o ty  pie­
niężnej. Nadmienia się, że fundusze, jakie przez mie­
szkańców tutejszych składańe będą dla pogorzelców m; 
Rakowa,Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmajstrajest 
obowiązany odsyłać do IW . Gubernatora Cywilnego 
Gubernji Radomskiej.

Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra. wezwał 
Michała Janeczko, lat 19, b. aplikanta Magistratu m. 
W arszawy, z domu N° 2418/m, i Karola SóbołeWśłHd- 
go. lat 17 liczącego, z domfi N ro22til. za granicę z fe -  
głyćh, i obebnie W rh. TófiiMiu przebywająłycR, ażeby
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■wciągu 6ciu tygodni, od daty obecnego ogłoszenia, 
zgłosili się do najbliższego Urzędu policyjnego i by­
tność swoją zameldowali; a to pod rygorem  art. 340 i 

• 34? kodexu k ar głów nych i popraw czych.

• JJ.W  W . Jenerałow ie-Lejtnanci H n  Tołstoj z M oskw y, 
l  D reszera  z P etersbu rga , przybyli do W arszaw y.

Sm utkiem  przejęty Mąż po stracie najdroższej Żo- 
my Józefy z Olszewskich Kowacz, zmarłej dnm l ig o  
S ierpn ia r. b., zaprasza K rewnych, Przyjació ł i Znajo- 
jnych , na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające po ­
ju trze w Kościele parafjalnym  w P ra d ze , o godz: lOej
ran o . . .

■Franciszek Różycki, U rzędnik Komissj i R. S. W . i D., 
.po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj p rzeniósł się 
jdo wieczności, w w ieku lat 24. Koledzy im ieniem  nie­
obecnej Fam ilji, zapraszają P rzy jació ł i Znajomych, na 
'-exportację zwłok, dziś o godzinie 3ciej po południu, 
j . pod Nru 1896 przy ulicy P rzyryn ek , na smętarz Po­
w ązkow ski odbyć się mającą.

Narcyz Schnejder, K upiec i Obywatel m .W a rsza w y , 
przeżywszy, la t 48, po krótkiej Jęcz ciężkiej słabości, 
wczoraj zszedł z tego świata. Pozostała Zona wraz 
% Synami, zaprasza K rewnych, P rzyjaciół i Znajomych, 
n a  exportację zwłok, dziś o godzinie, 5tej po południu, 
z dom uN ro  1249 p rz y  ulicy N ow^-Swiat, na sm ętarz 
P ow ązkow sk i odbyć się mającą.

W  tych dniach odprowadziliśmy na ostatni ziemski spo­
czynek, zw łoki ś. p. Zofjiz K ruszew sk ichZ yzn iew sk ie j, 
M ałżonki Obywatela tutejszego, a Córki W . W incente­
go K ruszew skiego, znakomitego Obywatela ziemskiego 
G ubernji A ugustow skiej, k tóra po kilko-letniej i cięż­
kiej,słabości, w obce Przyjaciół i Znajomych, z pokorą 
poddając się w yrokow i BOZKIEMU, opatrzona SS. SA­
KRAM ENTAM I, rozstała się z tym światem. Z roz­
rzew nieniem  powtarzam y ostatnie Jej słow a: »Zegnam 
cię najukochańszy Mężu! dziękuję ci za ciągłe twe i 
mozolne około m nie starania. Zegnam Cię najuko­
chańszy Ojcze. Żegnam W as kochani Bracia, Siostry 
i  Przyjaciele!” Szanowny M ałżonku! boleśnie dotknię­
ty  zostałeś, boś stracił dobrą Żonę i Matkę, a my P rzy­
jació łkę, która wzorem swego życia, i cierpliw ością 
w  dotkliwych cierpieniach słabości, pozostawiła nam  
.tu na zawsze żal; zgasła bowiem w wieku 34tym życia. 
■Oby BÓG przyjął Cię do chwały swej! Pokój wieczny 
T w ej duszy!— J. D.

(Ar: nad:).. W' dniu 12 z. m., w mieście Ł ęczycy, po 
kTÓtkicj i nagłej chorobie, rozstał się z tym  światem 
Ignacy R adzim iński, Kancelista miejscowego M agistra­
tu , w  kwiecie wieku, bo zaledwie ląt 23 liczący. Szcze­
gólnym  zbiegiem okoliczności, z licznej niegdyś rodzi­
n y  swojej. zostawszy sam w mieście naszein. pomocą 
•tylko przyjaciół ratowany, na ich ręku  skończył dni 
swoje. Łza żalu nad jego skonem , i to doniesienie, 
n iech będą pociechą dla nieobecnej i niewiadomej nam 
z pobytu Matki i rozproszonej Jego Fam ilji. Pokój Jego 
duszy! i m iłosierdzie BOŻE nad nim!—  W . H.

D. 14 z. m. we wsi Łaniętach  pod Kutnem, um arł M i­
chał K w ia tkow sk i, Chirurg miejscowy. Ratując z gorli­

wością zapadających na cholerę, sam u legł tej epidem ji. 
Zostawia po sobie chlubne w spom nienie i niew ygasłą 
wdzięczność w  sercach tych, co patrzeli z bliska na jego 
poświęcenie. Pokój jego duszy.—  R . B. S.

Gmina E w angelicko-A ugsburgska, w  ciągu z. m. u- 
trzym y w ała w Domu przytułku ubogich, starców i kalek 
obojej p łc i 47; udzieliła wsparcie miesięczne stałe w ilo ­
ści od kop. 45 do rs . 1, osobom 91. Ogólna przeto li­
czba osób w spieranych i całkowicie utrzym ywanych 
w  z. m. wynosi 138.

W ieśE m ardzew o  w  P łockiem , —  Szanowny R eda­
ktorze!  Od d. 1 b. m. rozpoczęło się u nas polow anie.
W  S m ardzew ic  (gdzie obecnie zamieszkuję), Dziedzic 
utrzym uje psy gończe, i do nich dla dobiegu, młodego 
konika, kuca z rasy arabskiej. Koń ten od lat kilku do­
ganiając za chartam i, tak po ją ł w łaściwe sobie stano­
wisko, że gdy tylko psy w yruszają za kotem, już sam 
bez kierow ania, udaje się za niem i, i mniej bacząc na 
rowy, płoty i bagna, wszędzie praw ie na rów ni z psa­
m i biegnie, a za ujęciem kota, sam wstrzym uje się, 
aby m u stosowny sprawić pogrzeb. W  tym  roku  19 z. 
m. przybył do nas żyd Łabędź, krawiec P łock i, z robo­
tą  dla oficjalistów: przenocowawszy, m iał dnia nastę- I 
pnego udać się z inną  robotą do wioski o m ilę od nas 
odległej, p rosił o konia, i za stosownem zezwoleniem, 
osiodłano m u kuca. Żyd przywiązawszy sobie tłum o- 
czek na plecach, wyjechał, a minąwszy S m ardzew o  i 
przyległości, na innej wsi spotkał naszych sąsiadów , 
którzy polowali z chartam i. Przypadek zrządził że przed 
żydem Wyrwał się zając, psy za odgłosem myśliwych roz­
poczęły gonitwę, a kuc w ierny swemu pow ołaniu, w  nie- j 
zrównanym  biegu, unosił za psam i przestraszonego 
jeźdźca, który puścił cugle, a zgarbiwszy się, z n ieodstę­
pnym  tłóm oczkiem , trzym ał się siodła. Dziedzic tam e­
cznej w ioski wówczas polujący, sądząc że żyd z tandetą 
pragnie odbić psom zdobycz, i dla tego z zapałem  w  li­
cznych zwrotach praw ie na psów najeżdża, popadł 
w gniew, napaść bowiem była widoczną, i to na w ła­
snym gruncie. Towarzysze myślistwa głośne czynili ży­
dowi pogróżki, doganiali na rów nie dzielnych koniach, 
dojechać jednak było niepodobna, bieg bowiem unoszą­
cego dusze zająca, zagrzanych wrodzoną żądzą psów, 
i bystrego tern praw ie żyjącego kuca, jest nie do opisa­
nia. Tymczasem bohater nasz naw pół um arły w praw o 
i w lewo za psami przebiega pole, przesadza rowy. aż
w reście  kot padł ofiarą psów   koń w strzym ał się.
Biedny Łabędź pow racając do przytom ności, poczuł 
spadające razy harapników  myśliwych, którzy wów ­
czas nadjechali, a wytłumaczywszy się, uzyskał śmiech 
w nagrodę swego kłopotu, i zapewnienie w słow ach: 
»że, widocznie jest am atorem  myślistwa, kto bowiem 
w w igilją Ś. B a r t ł o m i e j a  nie uda się nałowy, nie jest p ra ­
wdziwym myśliwcem.” Żyd lękał się już jechać na kucu, 
aby niespotkać nowego polowania, zsiadł więc, i w  dal­
szej drodze prowadził go tylko przy sobie. Opowiedzia­
wszy nam  za powrotem zdarzenie to, obudził w nas za­
p a ł m yśliwski, i nie opuszczając w igilji Śgo B a r t ł o ­
m i e j a , od południa wyjechaliśmy z chartam i w  pole. 
Nasz doganiacz A rkady  dosiadł jak  la t dawnych kuta,
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złapaliśmy 6ciu kotów, bez żadnego jednak godnego 
wspomnienia wypadku.—  St: G.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera: od FR . HR. 
KR. rs. 3 kop. 5, i bezimiennie kop. 30, dla sierot po 
cholerycznych.

Niezbyt dawno pisaliśmy o potrzebie zaprowadzenia 
praktyczniejszych słoików do musztardy, a dziś może- 
nly donieść, iż zamiar ten przyprowadzony został do 
skutku, i że najlepszej DisseJdorfshiej musztardy w no- 
wo-wprowadzonych słoikach, można dostać w handlu 
pod firmą Jana Błeszyńskiego, dziś Karola Brobka i 
Tomasza Czaban. Każdy z kupujących przekona się 
o dogodności tychże słoików, a my z naszej strony do- 
damyjeszćze, iż do handlu tegoż, nadszedł świeży trans­
port salami prawdziwego Werońskiego; makaronuNea- 
politańskiego; sardynek; trufli Berygordzkich, i nako- 
niec sera Holenderskiego i Sztę aj carskie go.

Do Składu wód mineralnych naturalnych, wprost 
ze źródeł sprowadzanych, przy Aptece F. Sokołowskie­
go, przy ulicy Senatorskiej Nr 480 wprost Miodowej, 
zaczęły nadchodzić od dni trzech świeże transporta tych­
że wód, a inianowicie: Vichy Grande Grille, Marien- 
badzkich, Karlsbadzkich, Egerskich, Emskich, Ober- 
salzbrum  i t. p., wszystkie szczególnem świadectwem  
opatrzone.

Wczoraj zachorowało na cholerę osób 33, wyzdro­
wiało 27, umarło 11; ogólna liczba pozostaje cho­
rych 163.

(A. n.) Ponieważ Pani A. O. żądała od mojego męża 
K. B. xiążkę, którą miałam do Nabożeństwa, a otrzy­
maną odesłała do mnie z niewiadomego dla mnie po­
wodu, przesyłam ją dla Instytutu moralnie zaniedba­
nych dzieci. T. B.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Komedjo-Opcrze Talizman, Pani Quatrini 2-króć, 
oraz Pan Chomiński 7-kroć.

Kurs wczorajszy: zapól-imperjały, dają r s .5 k. 17; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 9772; za listy 
zastawne now;e, żądaja rs. 15 k. 6; wartość kuponu 
k. 13.

Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców i 0 -  
piekunów, iż rozpoczęcie nauk w Pensji w'yższej o 4ch 
klassach przezemnie w Częstochowie utrzymywanej, 
w dniu 7*3 6. m. nastąpi.—  Przełożony Pensji, Fryde­
ryk de Lippa.

W dniu 19 z. m., starozakonny Mordka Pijakowski, 
mieszkaniec m. Władysławowa w Pcie Maryampol- 
skim, w racając z defraudowanemi towarami, gdy chciał 
uciec przed ścigającą go pogonią, natrafił na głębinę, 
rzeki, i utonął.

W  dniu 21 z. m., Antoni Dąbrowski, mieszkaniec m. 
Augustowa, w polu przy pracy, uderzeniem pioruna, 
zabity został.

W dniu 22 z.m . we wsi Korzeszewie Pcie Bialskim, 
skutkiem najedzenia się jadowitych grzybów. 7 osób 
życie postradało.

Anglja. —  W całym kraju ogłaszają dziś wezwania, 
by ochotnicy stawiali się do milicji; każdy ochotnik

przyjmujący służbę na lat 5, dostaje porękawicznego 6  
funt: szterl:; ta summa na Londyn jest za m ałą, dla te­
go pewno będzie potrzeba przystąpić do lpsowania. —  
Liga przeciw prawu zbożowemu, naznaczyła nagrody 
250 funt: szt:, za najlepszą rozprawę wykazującą ko­
rzyści, jakie kraj odniósł z reform handlowo-celnych 
z 1846 r .—  Sławny aeronauta Pan Green, puścił się  
po-raz ostatni swym olbrzymim balonem, (lak przynaj­
mniej alisze donoszą); w  tej napowietrznej podróży, to­
warzyszyła mu orkiestra z ośmiu ludzi, która pomię­
dzy chmurami odgrywała ciągle hymny narodowe. —  
W  ty c h  dniach w  Birmingham, daną będzie cztero­
dniowa uroczystość muzykalna; po dwa koncertu na 
dzień, rano kościelna, wieczorem świecka muzyka. 
Najznakomitsi artyści udział w  niej mieć będą. jak Pa­
nie: Viardot Garda. Castellan, Zeer, Klara Ńomllo; 
Panowie: T'amberlick, Reeves, Belelti. P iatti, Sain­
ton, etc.; główną część programatu stanowią dzieła 
Mendelshona, Spohra. Haendla, Ilaydena. Uroczy­
stość podobną zwykle co lat trzy dają w Birmingham; 
część dochodu ztąd idzie na główny szpital miejski, któ­
ry przez lat 70 zyskał z tego źródła 140,000 dukatów. 
Nie szczędzą kosztów, by sprow adzić najznakomitszych 
artystów; natłok publiczności w tym roku będzie wielki; 
wszystkie mieszkania w-Birmingham  już są zajęte.

A u s t r ia . —  Cesarz około lOgo b. m. do Węgier wy- 
jedzie.—- W Wiedniu  organizować myślą straż pożar- 
no-wojskową. —  Komissja w  sprawie uwłaszczenia 
włościan w Czechach, w roku przyszłym dopiero skoń­
czy swe prace; kiedy pokończą sWe roboty Komissje 
podobne innych prowincji, niew iadomo.—  Cesarz na­
kazał przyspieszyć narady o uregulowaniu rachunko­
wości armji, bo liczba zaległości w  rachunkach z każ­
dym dniem znacznie się pomnaża.

F r a n c ja . Paryż 5go W rześnia.—. Mała tylko liczba 
Ministrów' towarzyszyć będzie Prezydentowi w  pocfróży, 
i ci jeszcze luzować się mają na przemian, by nie zbyt 
długo powierzać swe wydziały tymczasow emu kierunko­
w i—  Z powodu napływu kapitałów, Minister skarbu 
zniżyłprocent od bonów skarbowych.—  Prezydent jest 
nieco słaby, zaziębił się na polowaniu.—  Przybył tu 
V. EAiYm Burryt z adresami od 40tu kilku wielkich  
miast angielskich, do tyluż miast francuzkich. Adres 
Londynu jest podpisany przez kilku członków Parla­
mentu, wielu sekretarzy rozmaitych towarzystw i 1 ,500  
obywateli; adres Glasgowa liczy 1,800 podpisów; po- 
dobncż liczby podpisów obejmują adresy Dublina i 
Edinburga. Adreśa te mają na celu utrzymać stosunki 
przyjaźni i dobrego sąsiedztwa pomiędzy obydwoma 
krajami, pomimo rozdrażnionego tonu dzienników lak 
francuzkich  jak angielskich. —  l». Boney, sekretarz 
wystawy w ielkiej projektowanej w r. p. w Dublinie, 
m iał audyencję u Prezydenta: wielu przemysłowców  
francuzkich  obowiązało się wysłać' na te wystaw ę swe 
wyroby.—  Mówią o nowym traktacie handlowym po­
między Francją. i\ Szwajcarją. —  Po departamentach 
Prclekci zamykają ciągle podejrzane szynki i karczmy. 
—  W Poniedziałek rozpoczną roboty około budowy pa­
łacu kryształowego na polach Elizejskich; spacer tern
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V id e  przyozdobią w ciągu roku, poM znoszą kioski, 
zburzą szpetne budy drewniane, umieszczą długi rząd 
podhóżów do statuy, które później miejsce swe zaj-

TIiszpanja.—  Dwór dopiero po 4tym Października 
ma wrócić do M adrytu .—  Spodziewają Się nowych no­
minacji w armji; wielu kurliMów  ma uzyskać stopnie 
w yższe.—  Od 1808 roku. H iśtpan ja  miała 66 Mini­
strów stanu, 53 sprawiedliwości, 85 wojny, 53 mary- 
narkiy 72 skarbu, etc.; w ogóle wszystkich Ministrów 
miała 410 przez 43 lat.

• W ł o c h y . —  Projekt budowy kolei żelaznych w  R z y ­
m ie, porzucono, z obawy, że koleje te ściągnęłyby tam­
że zbyt w ielką liczbę podejrzanych cudzoziemców. Xią- 
żęta Conti XAltieri, którzy weszli w ważne spekulacje, 
licząc na budowę tych kolei, stracili niemało na tein; 
majątek Xcia 'Attłeri, wierzyciele już Zajmują.—  Mti- 
nicypalność R zym u  doniosła, że rozpisanie podatków 
nadzwyczajnych handlowego i rzemiosłowego, już na­
stąpiło: kupcy i przemysłowcy bardzo są tern zatrwo­
żeni. .

R o zm a ito ści.— W tych dniach, P.ArscmjuszWO/mflye, 
Dyrektor Teatru liom edji F rancuzkiej, odebrał list 
z prośbą, o przysłanie biletu na jedno z przedstawień, 
podpisany P io tr  Corneille. Dyrektor, podług wskaza- 
negu adresu, udaje się tam, i w najbardziej zapadłej 
ulicy starego miasta, odkrywa mieszkanie autora listu, 
który rzeczywiście jest jedynym żyjącym potomkiem 
największego poety dramatycznego F rancji, ma lat 70, 
i jest Pisarzem publicznym. P. Houssaye doniósł o 
tern natychmiast Ministrowi Spraw Wewnętrznych Pa­
nu d e P e rs ig n y , ten. Prezydentowi Rzplitej; nie przeszło 
48  godzin, i Pan Piotr Corneille otrzymał z własnej 
szkatuły Ludwika-Napoleona, pensję dożywotnią 2,000  
franków.—  Przed urzędnikiem stanu cywilnego w L il­
le  (we F rancji), stawiło się dwóch wyrobników _z na- 
rzeczoneini i w towarzystwie świadków, oznajmiając, 
iż zamierzają wstąpić w związki małżeńskie. Po spisą- 
niu aktu ślubnego, urzędnik zapytał, czy który z świad­
ków umie podpisać akt1? »Ja ’, rzekł śmiało jeden z obe­
cnych. »ja umiem położyć krzyżyk, a .nawet i trzy,”

M A M M A  zdrowa, z m łodympokarmem, życzy przyjąć n- 
bowiązek w domu prywatnymi Mieszka przy rogu ulicy Bednar­
skiej i Furmailskiej pod.Nr 2091, u Akuszerki.

Pod N r 227 przy ulicy Mostowej, na Im piętrze od tyłu, 
z powodu wyjazdu, są do sprzedania O m iA K A T  olejuo-ma- 
lowane, i rozmaite inne przedmioty. Wiadomość laitrże kazdo- 
dziennie. powziąśe można.

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia, zaraz luli od S. Mi­
chała, L O K A L  na im  piętrze, Salon z Balkonem, 4 Pokoję, 
Kuchnia ang:, Spiżarnia lub Kobiecy Pokój, osobna Góra, Piwni­
cą, i Drwalnia, przy ulicy Elektoralnej, naprzeciw Komory Cel- 
ttej pod Nr 790, w domu Pl Klotzera, Wiadomość u Stróża.

Są do sprzedania pojedynczo dwie H H O H  Y ,  
rasy hollenderskiej, maści, czerwonej, into de, jedna 
po ocieleniu, druga na ocieleniu się. Wiadomość 
przy ulicy Krako:-Przedm:, obok Kościoła S. Krz? 

źa, pod N r 406, na lm piętrze.
Jest do odnajęcia 2 POKOJE i SALON, od Sgo Michała, lub 

.zaraz, iia lm  piętrze od frófitu, pod Nr 138.8 przy rogu ulicy 
Żurawiej i placu Sgo Alexandra.

C H V 8 T I U  turecka, duża, używaną, za bardzo nizką ce­
nę jest do sprzedania, przy ulicy Chłodnej pod N r 766, w ofi­
cynie na dole po prawej stronie.

B O M  murowany, o jednym piętrże, z Oficyną, 
w łtynku Nowego-Miasta pod Nr 318, w położeniu 

=** między Kościołami Panny MABJI i PP. Sak rani en tek, 
j jest ,z wolnej ręki do sprzedania. WiadoUiosc. przy

' i^  - ^  ^  ^  r- w  <- -
W  dalszej kontynuacji publicznej sprzedaży po-, 

(zośtałości po ś. p. Emilji z Błeszyńskich Brobek' 
Pbędą sprzedawane w Poniedziałek, to jest d. 13 b

/fm ., następujące przedmioty: Salopa atłasowa tu-i 
^m akam i podbit'a, z kołnierzem sobolowym: Salopa^  
yLadamaszkowa tumakami podbita; Burnus a x a m i-^ąm ĆlUclIlldO AilVU W  Cl U U lia .I Y U I .l I I  I t l .  i z u i  m,
# tn y  szynszylami obłożony; Salopa flanełkowabieli-ik
ikstkam i podbita: różne Suknie; Chustki; M antyle#  Ę   «Ł.Sn/.a.l

LUIZY JĘCll A1J do WARSZAWY.
Xżę liehulow Jen:-Mąjor z Radomia; Biernacki Alex: Urząd: z lia- 

niieucaPodolskiego nr 2244; Bogusławski W acław  Oby: z Piszczyc; 
X. Gierwatowski Józ: Kanonik z Pułtuska nr 84; Kamińska Ilersy- 
Iją Oby. z Kijowa mi 2678; Lubnwidzfei Edw: .Marszałek Szlachty 
z Białocerkwi nr 1243; Młodzianow ski Piomau Refer:Stanu z.Łiso- 
wa nr-1775;.Płonpzyuski Zygjn: Oby: z Lubialowa nr' 673; Trembi- 
ckaEmilja Oby: z Kurowic nr 414: Zielinscy Konst:, Juljąn Oby:, i 
Wincenty Sędz: Tryb:, z Turnwic nr 682.

l i : Bontemps Konst: Ołiy: do Golczewa; Eckstein Leop: 
Klasyfikator Wefny do Krakowa; Grawander; Kai1: Arty: Muz; do 
Berlina; Kossecki Stan: Rełer: Stanu, i Potocka Cepylja Hr. do Gra­
bowa; Petrow Bz: R.S. do Nowej Ale.vandrji; Skarbek Tekla Hr. do 
Popów ka; Skariatin Natalja W dowa po Pułko: Gwardji do Włoch,

DOYIlkSlEYIl.
W  tych dniach w przechodzić z WarszaWy przez Pragę na Sa­

ską Kępę, znaleziono pewną ilość P I E B l iD Ę B Z i r .  W łaści­
ciel za udowodnieniem, odebrać może z Zakrystji Kościoła XX. 
Dominikanów.

idlćy Stn-Jerskicj pod N r 1774, na 2m piętrze, na leWo, u Sę­
dziego Appell: Iiłodhickiego.

KAPITAŁY rsr. 9,000, 3,000, 1,500 i 1,300, s ą , 
każdej chwili do ulokowania na Domy lub na Dobra 
w.Gubernji Warszaw skiej. Wiadomość przy ulicy Sto­
larskiej pod Nr na lm  piętrze.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 19.
Dziś rano wysokość wody na / /  /.s-/c stop 3 cali 11.
TEATR WIELKI. Dziś, Widowisko bezpłatne. Pokoik Zuzi. 

Fletrow ers zaczarow any. Zakończy Kantata.—  Jutro, lszy i 
3ci akt Opery L u krec ja  B ordzja . Uroczystość róz. W esele  
w  Ojcowie.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy raz Ua.rrik w B rysto lu .

axamitne i inne przedmioty do garderoby służące; 
’oraz kosztowności i Zegarki, w domu przy ulicjT 
’Długiej Kro 586 lit: B, w podwórzu. «

-

Osobie jadącej z W arszaw y Koleją do Łowicza, a dalej do Ka- 
lis*/.a, Stcinkcllerką, przemieniony został przez omyłkę w Łowi­
czu, KUFEREK skórzany Nr 691, na inny pod N r 692. 
Uprasza się zatem Osobę posiadającą pierwszy, ażeby raczyła 
odesłać go Pocztą do-Kalisza, i w  zamian swój własny odebrać; 
albo gdyby jej to było dogodniej,, zgłosić się w W arszawie pod 
N r 47 w Rynku Slarego-Miasta, na lsze piętro.

Do Łitogralji Teofila Kosińskiego przy ulicy Długiej N r 585, 
w  Hotelu Polskim, potrzebnym jest A C K E R ! dobrej konduity, 
mający dobre początki rysunkową laki tylko zgłosić się. może 
z świadectwem szkolnem i Rodzicami swemi, pod Nr 33 tegoż 
Hotelu, pomiędzy godzinami 2gą i 4tą z południa. r

Jest do sprzedania każdego czasu A V A R S K T A T  SLA'- 
S A l t S R l ,  nowy, pod Nr 2424 przy ulicy Nowolipie. _

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—Wolno drukować. W arszawa d. 30 Sierp: (11 W rze:) 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad: Dw: L.T .Trippliń .


